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Zamach bombowy na dworzec 


Nieujawniony sprawca rzucił bombę na maszynistę kolejowego 
na stacji Podbrodzie.—Kolejarz rozerwany został na strzępy 


Pruga bomba zniszczyła bufet stacyjny 


Wiino, 27 kwietnia 
Ubiegłej nocy władze bezpieczeń- 
stwa zostały zaalarmowane zamachem 
bombowym, 
dworcowej na stacii Podbrodzie, W cza 


sie, gdy na stacji tej znajdował się po-| 


ciąg Wilno — Królewszczyzna, jakiś nie 
ujawniony dotychczas sprawca rzucił 
bombę: w pa az taagy kolejowego Ed- 
warda Hraniewicza, Nieszczęsny kole- 
jarz został rozerwany na części I padł 
na ziemię, ponosząc Śmierć na miejscu. 

W chwilę później rzucono drugą bom- 
be która zniszczyła bufet dworcowy. 
Wśród publiczności powstała niesłycha 
na panika, Pasażerowie ze stojącego 
przy stacji pociągu wyskoczyli na tor: 
kryjąc się w polu. Budynek dworcowy 
zupełnie opuśtoszał. . 

Posterunek policyjny zarządził na- 
tychmiast pościg za zamachowcami, któ 
rych jednak nie zdołał ująć. 

Po upływie godziny-do Podbrodzia 
zjechały władze śledcze. Policja przy* 
puszcza, że zamach był dziełem organi- 


Straszne skutki powodzi 


Sałac biskupi zatopiony pod Wilnem 


Wilno. 27 kwietnia 


poczęła stopniowo opadać, 0 ile nie na- 
stąpią deszcze i nie spowodują większe- 


go przyboru, niebezpieczeństwa dalszej | z prowincji, w okolicach Wilna w ciągu 


powodzi nie należy się już obawiać. 

W mieście panuje w dalszym ciąg 
przygnęblający nastrój. Saperzy czuwa- 
ją na wszystkich posterunkach rzecz- 
nych. W katedrze wileńskiej zostały zu 
pełnie zalane podziemia, w których znał 
dują się groby biskupów. 

W miejscowości  Drynopol pod Wil- 
nem został zatopiony pałac biskupi, 

Jak obecnie ustalono; w Wilnie ewa- 

TOUW 


—— 


Podpalili gospodarstwa 


aby zdobyć preemje 
asekuracja 


Bydgoszcz, 27 kwietnia. 


Przed sądem karnym w Wabrzyźnie |nego z Polskim Zespołem Pracy. który 
pod Bydgoszczą stanęli trzei zamożni | ma skupić w sobie wszystkie zwłązki za 
bracja | wodowe w Polsce, z wyjątkiem związ- 
9|«ów pozostających pod wływami P. P. 


podpalenie własnych gospodarstw, c2-|S 


oraz 
oskarżeni 


rolnicy Jan Kułakowski, 
Jan i Bronisław Bielscy, 


lem uzyskania premii asekuracvinej. 
Sąd skazał 


3000 złgrzywny. a 


„Krwawa bójka . 
0, Łódź, 27 kwiefnia. | 


cin Grzelak, 
rany, -zadane * nożem. 
pogotowie; które” po ` 
pierwszej pomocy przewiozło go w gro 
źńym stanie do szpitala Poznańskich. 
Pol'cja przytrzymała wszystkich- ucze- 
stników bójki. 


dokonanym w poczekalni 


„| ktowano ogółem 110 domów» zamieszka | 
W dniu wczorajszym woda na Wilji| tych przez 342 rodziny: 5 domów runę- 


u| nurtach rzek kilkanaście osób. 


Kułakowskiezo i Biels-|wana bardzo obszernie. 
kich. po -5 lat ciężkiego wiezienia ispo | tów występowała przeciwko projekto- 
M, 7x s K 


Komenda policji na powiat wileńsko- 


zacii komunistycznej, Nad ranem are- 
trocki nakazała otoczyć Podbrodzie ol- 


Ssztowano kilkanaście osób, znanych ze 
swej działalności komunistycznej w ca-|brzymim kordonem policyjnym. Wszys- 
tei okolicy. Władze spodziewają się, żelcy przekraczający ten kordon są podda- 
wśród nicli znajdują się zamachowcy. (wani dokładnemu badaniu. 


Egzaminy maturalne 


w Lodzi rozpoczną się 
%4 maja 
Łódź, 27 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym kuratorium okrę 
gu szkolnego wydało już dokładne za- 
rządzenie w sprawie rozpoczecia tego- 


rocznych egzaminów maturalnych w. 
Łodzi 


w myśl zarządzenia egzaminy piś- 


mienne we wszystkich szkołach śred- 


nich w naszem mieście rozpoczną się 
w poniedzjałek, dn, 4 maja. Egzaminy 
ustne przeprowadzone będa w trzech 
terminach. 


Przesilenie rządowe 
w Bułgarji. 


FRalinow zrzekł się misji 
tworzenia żabinetu 


Sofja 27 kwietnia 
Szef demokratycznej partji Malinow 
zrzekł się powierzonej mu misji utworze 
nia gabinetu wobec niemożności utwo- 
rzenia gabinetu opartego na szerokich 
podstawach koalicyjnych. Główną prze 
szkodą do sformułowania takiego gabl- 
netu były żądania dotychczasowej par- 
tii rządzącej Liapczewa, która domaga- 
ła się większości portfel ministerjal- 
nych w nowym rządzie, a m. in. teki mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 


Strejk taksówek w Łodzi 


proklamowany będzie w końcu tygodnia. — Protest 
przeciw obciążeniom podatkowym 


Zjazd właściciefi taksówek 


Łódź, 27 kwietnia. [ze apanle mnde, boże zaje 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym |le owy strejk protestacyjny wszy 
tygodniu odbędzie się w Łodzi wielkie |Stsich taksówek 1 autobusów. 
zebranić właścicieli taksówek l samo.|  Strelk proklamowany będzie na ko- 
chodów zarobkowych. Na-zebraniu tem |"ie0 bieżącego tygodnia. Celem jego 
poświęconem sprawie podatku drogowe jest zaprotestowanie przeciwko zbyt 
amaa | wysokim stawkom podatku drogowego. 
2 Niezależnie od tego na zebraniu o- 
pracowany będzie memorjał w tei spra 
wie, skierowany do prezydjum rady mi 
nistrów i ministerstwa robót publicz- 
nych. ć 
mo 
4 W, 
Warszawa, 27 kwietnia. 
Wczoraj w Warszawie odbył się 
nadzwyczajny zjazd właścicieli taksó- 
wek z całej Polski. Na zjeździe były 
reprezentowane wszystkie ośrodki miej 


ło do wody. 
Według informacyj nadchodzących 


ostatnich dwuch dni poniosło śmierć w 


w Marszawie 


skle. Omawłano tylko sprawę nowych 
obciążeń podatkowych, związanych z 
wprowadzeniem w życie ustawy o pań 
stwowym funduszu drogowym. 

Wszyscy mówcy twierdzili zgodnie. 
że podatek ten uniemożliwi zupełnie 
prowadzenie ich przedsiębiorstw. Wed 
tug dokonanych obliczeń unieruchomie 
nie wszystkich taksówek w całym kra- 
ju pociągnęłeby za sobą utratę pracy 
70.000 kierowców samochodowych. 

Uczestnicy zjazdu uchwalili rezolu- 
cję, w której postanowili zwrócić się do 
ministerstwa robót publicznych z proś- 
bą:o nowelizację ustawy w myśl postu 
latów związku. 


ETE R EENE LEIGE e a S O E A N OAŻ E E OEB AO LATO BIEŻ A 
Uchwały kongresu związku „Praca“ 


$uzja z Solskim 2żespołem Íracy 


wł rady naczelnej związków» uważając 
za konieczne utrzymanie związków, 
które w historji Polski maią piękną hi- 
storię swej działalności. 

Z referatu zarządu wynikało jednak, 
iż sprawa skonsolidowania ruchu robot 
niczego, w obecnej sytuacji jest rzeczą 
niezmiernej wagi. Konsolidacja ta bo- 
wiem doprowadzić może do zrealizowa 
nia postulatów klasy robotniczej w dzie 
dzinie rozszerzenia ustawodawstwa S0- 
cjalnego i polepszenia bytu klasy robot 
niczej. 

Zarząd związków przytoczył liczne 
orzykłady, które spowodowały, iż roz- 

s i AŚSIESZNCIĘ 


Łódź, 27 kwietnia 
W dniu wczorajszym cbradował w 
Łodzi jak wiadomo zjazd: ogólnopolski 
związków zawodowych „Praca“. Zjazd 
zwołany został w pierwszym rzędzie 
celem rozpatrzenia możliwości likwida- 
cji związków ji połączenia organizacyj- 


Na zjeździe sprawa ta była dyskuto- 
Część delega- 


R m i = , ( pe a> 

| Nadkomisarz policji przed sądem 

"Wczoraj wieczorem wynikła krwa- fs M. 4 
wa bólika przed domem przy ul. Pabja-|. 
nickiej/90: Lokator tej kamienicy Mar], RE i 
otrzymał trzy. głębokie |, W naibliższých  dýjāäch rozpoczyna 
| Wezwane |się weykwowie sensacyiny proces nad- | hulaszczy 
udzieleńńu| komisarza polici Kisielewskiego. który 


""eosfattony o nadużycia na szkodę skarbu 

411,5 + /szbę Me RYTU tyś i ~ 

zd -A Lwów, 27 kwietnia. wych. Aui ; 
Nadkomisarz Kisielewski prowadził 
tryb życia i znanv był ze 
swych awantur w nocnych lokalach we 
Lwowie. 


przez dłuższy czas był przydzielony do 
Sprawa prawdopodobnie bedzie się 


miejscowego urzędu celnego i na tem 


stanowisku dopuścił się olbrzymich nad jtoczyła. przy drzwiach zamkniętych. 
użyć na szkodę państwa, oraz całego | Wezwano na nią kilkudziesięciu świad- 
szeregu firm handlowych i przemysło- ków. 


bileżne interesy poszczególnych organi- 
zacji zawodowych niweczyły wszelką 
inicjatywę I dawały możność pracodaw 
com przeprowadzenia dezyderatów, go 
dzących w Interesy robotników. Z tych 
względów zarząd uważa konsolidację 
za rzecz konieczną, przyczem zazna- 
cza, iż związki „Praca“ jako największe 
będą odgrywały w nowych związkach 
dominującą rolę, zarówno przy opraco- 
wywaniu statutu, jak I utrzymaniu ide- 
ologii związkowej. 

W wyniku dyskusji walny: zjazd u- 
chwalił powierzyć zarządowi przepro- 
wadzenie ostatecznych pertraktacji z 
Polskim Zespołem Pracy I podpisanie 
umowy o fuzji. 


Obrady trwały przez całv dzień. 
Między irnemi powzięto rezołucie, do- 
imagające się wprowadzenia ubezpiecze 
nia na starość, ubezpieczenia dla jnwa- 
lidów, przeprowadzenia rewizii walki z 
bezrobociem w Polsce i zaidiciowanie 
przez rząd welkiej akcii robćt publicz- 
nych, przy których w okresie letnim 
mogliby znaleźć zatrudnienie wszyscy 
bezrobotni w Polsce. i 
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—Pan już dawno nie żyje... 
Biedny rzemieślnik nie mógł się ożenić, gdyż 
zaliczono go w poczet... nieboszczyków 


W dniu Ślubu umarł jednak prawdziwą śmiercią 


zdołałyby go przywrócić do życia po, włedliwe: Jednakże zasługują na naj- 


Pewien rzemięślnik norweski posta 
nówił zaślubić młodą dziewczynę. Jak 
wiadomo. celem zrealizowania tego za- 
mierzenia należy załatwić szereg for- 
malności. Udał się więc on do urzędu 
stanu cywilnego, który się znajdował 
w pobliskiem miasteczku, 

Urzędnik zanotował nazwisko i 
wnet zniknął za jedną z olbrzymich 
szal napelnionych aktami. Kandydat 
do stanu miałżeńskiego słyszał jedynie 
cichy szelest przerzucanych papierów i 
sp czasu do czasu chrząkanie urzęd- 
nika. 

Wreszcie zjawił słę on przed swym 
petentem: spojrzał na niego  podejrzii- 
wie przez okulary, rzucił natępnie o- 
kiem na papier. który trzymał w ręku i, 
potrząsnąwszy łysą głową, rzekł: 

— Pan już dawno nie żyje! 

Rzemieślnik w pierwszym momen- 
cie osłupiał ze zdumienia, po chwili jed 
nak parsknął śmiechem. gdyż przyjął 
słowa urzędnika za żart, 

„ — Byłem przed kilka miesiącami 
rzeczywiście chory. rzekł rzemieślnik, 
dziś jednak jestem zdrów, jak ryba, i 
pragne wstąpić w zwiazek małżeński. 


Pomyślał sobie przytem w duszy. 
iż władze jednak muszą mieć dobrego 
„nosa*, skoro potrafiły nawet wywę- 
szyć. iż jakiś skromny człowieczyna w 
zapadle] wiosce ciężko zaniemógł i 
znajdował się już prawie na łożu 
śmierci. 

Urzędnik jednak nie zdradzał máj- 
mniejszej ochoty do żartów i w niezwy 
kle ostrej formie zwrócił się do swego 
petenta: 

— Miejsce to zupełnie nie nadaje ste 

Wo glupich kawałów. Powiedziałem już 


,Faz z całą powaga, że pan nie żyłe i 


 lugprawa zalatwiona. Tak jest zanoto- 


wane w papierach i faktu tego nic nie 
zdoła zmienić. 

Rzekomy nieboszczyk udał się do 
domu. głowiąc się. jak należy postawić 
aby znowu zmartwychwstać. Pewien 
przyjaciel pocieszył go, twierdząc. iż 
zaszło zapewne jakieś nieporozumienie, 
które z łatwością da się naprawić, 


raz drugi. 
Jeden z przyjaciół jego wygłosił 
nad grobem długie przemówienie, Prze 


wyższe potępienie władze. które żywe- 
go człowieka skazują na śmierć i wy- 
rok ten wykonują, choćby to miało 


mówienie to zakończył on w następują |miejsce jedynie na papierze. Nie można 


cy sposób; 
— Jeśli Bóg kogokolwiek z nas do 
siebie powoła: jest to słuszne i spra- 


sobie wyobrazić nic okropniejszego od 
podwójnej śmierci. jest to nawet zbyt 
wiele dla poczciwego rzemieślnika. 

Poe a] 


Przez omyłkę zabił przechodnia 


zeamiesi swojego rywala 


Paryż, jak wiadomo, słynie od da- 
wien dawna z tego że wszelkie pora- 
chunki załatwia się tam przy pomocy 
rewolweru. Dochodzi do tego, że każdą 
zdradzona, czy niekochana osoba oboj- 
ga płci kupuje sobie w pierwszym lep- 
szym sklepie rewolwer, nie potrzebując 
na to żadnego zezwolenia władz i przy 
nadarzającej sję okazji robi z niego uży 
tek, poczem udaje się do najbliższego 
komisarjatu policji i melduje o dokona- 
nym czynie, 

Sądy francuskie w takich sprawach 
wydają przeważnie wyroki uniewinniają 
ce. Rewolwer w Paryżu uchodzj za in- 
strument modny, bardzo wygodny, ład. 
nie wyglądający. Są nawet małe modele 
dla wytwornych pań, wykładane sre- 
brem, inkrustowane masą perłową oraz 
ozdobione monogramami, f 

Są oczywiście wypadki, kiedy rolę 
rewolweru spełnia witrjolej, czy wrząca 
oliwa, nóż albo brzytwą, lecz tem prze- 
ważnie posługują ludzie wulgarni. Sząnu 
jący się 


a 
krytycznych chwytać tylko za rewolwer 
A iz systemu Browning nr. 

: 


Córka hr. | 


an 


Esterhazy 


Zdawałoby się, że większość mor- 
derstw na tle miłosnem popełniają ko- 
bjety, tymczasem statystyka twierdzi że 
rzecz mą się odwrotnie, a kategorja ro- 
mansów pozamałżeńskich dostarcza wię 
cej trupów, niż kategorja małżeńska. 

Warto zaznaczyć, że sądy francuskie 
na 240 spraw na tle dramatów milos- 
nych wydały 74 wyroki uniewinniające, 
63 kary więzienia z` zawieszeniem 
wszystkiego 9 kar bez zawieszenia i 13 
wyroków skazujących oskarżonego na 
ciężkie roboty. 

Sympatje publiczności w tych 
wach są przeważnie po stronie oskarżo- 
nych. Czasami zdarzają się wypadki, że 
jeden pan zabił drugiego pana, jako swe 
go rvwala. Po bliższem przyjrzeniu się 
Fal się dochodzi się jednak do kg 

u, ierwszy pan omyłki 
zamiast rywala zabił zupełnie sięża jo: 
rr chodnia, Taki właśnie wypa- 
wierzył w pomyłkę i po orzeczeniu pro- 


‘obędzie się niedługo, lecz już zgóry moż 
ie „więcej, niż łagodny. wk 


ył się kilka dni temu Sąd u-| 


of) wytok, jaki zapadnie | cf. to 
j t karty. 


obila na 
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Zwycięzca wielkiej 
nagrody Monaco 


ALA 


W najtrudniejszych zawodach samocho. 
dowych świata, o wielką nagrodę Mona- 
co, zwyciężył trancuski kierowcą 
RON, z najsłynniejszych rekordzi- 
stów automobilowych. 
PRUDEBGWawWUWODE DWG O u VIME 


Najdłuższy żołnierz 


armii francuskiej 


Były minister wojny francuski Magi- 
not, odbywający służbę wojskową w pisł 
ku piechoty, w którym dosłużył s'ę na- 
wet stopnia sierżanta, uchodził za naj- 
dłuższego żołnierza w armji francuskiej, 
mierzył bowiem 2 metry I 4 tentynietry 
wysokości, 

Obecnie jednak prześc!gnał go kaprat 
Devailard, mierzący 2 m. $ um. Olbrzym 
ten ważący 200 fumtów służy również w 
| puku piechoty i to w Bar ie Duc, które- 
go przedstawicielem w parlamencie jest 
właśnie b. minister wojny Maginot. ? 

Devallard otrzymawszy niedawno no 


człowiek, w pojęciu paryżanina, | kuratora wypuszczono oskarżonego tym minację na kaprala fotografował się z 
kobieta winna w momentach | czasem na wolność, Rozprawa główna maisi A Ę 


egami pułkowemi I choć obaj 
nie są ułomkami, gdyż mierzą 1 m. 70 
dódńak przy nim wyglądali jak 


hajką 


autora „Sprawy Dreyfusa* 


Ktoby przypuszczał. że po 25 latach 


‘Hach. Lecz „zwolennicy króla“ nie dają 


Miesląc czasu trwały zabiegi I sta- po zupełnej rehab:litacjj Dreyfusa. spra. za wygrane i mimo, że codziennie wy- 
rania celem uzyskania odpowiednich za wa jego będzie jeszcze niepokoiła Pa-|chodzą z rozbitemi nosami. — nazajutrz 
świadczeń. które miały stwierdzić, iż ryż. W teatrze „Embiyu* wystawiono wracają znowit O wiele jednak trudniej|gramu. Ostatnio jednak demonstracje 


„nieboszczyk“ 


nigdy nie umierał i że sztukę pod tytułem „Sprawa Dreyfusa“. | sza jest walka z obstrukcią chemiczną. | przenłos 


jakoby skandale były specialnie ku mcie 
sze publiczności urządzane przez dyrek 
(cję i że wchodzą nielako w skład pro- 


ty siłę z teatru na ulicę, Jednego 


pragnie nadal radować się doczesnem Prawie każdy spektakl tej sztuki był 
życiem. Jednakże nie jest tak łatwo przerywany skanda!ami na widowni i 
przekonać władzę. w dodatku gdy w głośnem zdenerwowaniem publiczności. 
papierach figuruje się, jako niebosz- Sztuka jest podobno nieudana i dyrek- 
czyk. Ostatecznie, potem, gdy wszel- cja wystawiła ją nielicząc na więcej, 
kim formalnościom stało się zadość, niż na 40—50 przedstawień. co w Pary- 
biedny rzemieślnik został oiłcjalnłe za- Żu, gdzie niektóre sztuki, jak naprzy- 
liczony w poczet żyjących i otrzymał kład „Pan Topaz“ cieszą się taklem po- 


tak upragnione zezwolenie na ślub. 
Wówczas następuje najbardziej tra- 
giczny moment w życiu tego nieszczę- 


wodzeniem. że ilość spektakli dochodzi 
do tysiąca, iest znikomą liczbą, 
onieważ jednak gazeta monarchi- 


Rofaliści rzucają na widownię bomby z| wieczoru po przedstawieniu zebrani 
gazem łzawiącym, rozlewają niesłycha-, przed teatrem demonstranci poznali w 
nie cuchnące płyny: tak. że nawet naj- | tłumie jednego z aktorów, grającego 
clerpliwsi z publiczności żądają od kasy rolę Zolę. W okamznieniu okrążyli go i 
teatru zwrotu pieniędzy za bilety. Wo- |potłukli do utraty przytomności. Ale 
bec tego dyrekcja teatru wystapiła do ponieważ policja francuska też umie 
sądu ze skargą, Żądając od wydawnic-, bić, nic dziwnego, że tego wieczoru 
twa „Action Francaise“ odszkodowania można było widzieć wielu młodych lu- 
w wysokości 1.000.000 (jednego miljo- dzi. którzy z zakrwawionemi twarzami 
na) franków. Jednakże hałas podniesio- błegli z bulwaru Salnt Martin do pobli- 
ny wokoło tej sztuki okazał się dla po-;skich aptek. Cały bulwar wyglądał, jak 


Śliwego+ prześladowanego przez nieu- styczna „Action Francaise* zorganizo*|wodzenia jej bardzo korzystny. Tłumy placówka wojenna. Uzbrojone oddziały 


błagany los człowieka. Pod wpływem wała akcię skandalów — powodzenie 
silnego zdenerwowania i wzruszenia, Sztuki o Dreyfusie jest zupełnie pewne. 
wywołanego na skutek ostatnich prze- Rozpoczęło się od tego, że grupa mło- 
żyć, rzemieślnik w dniu ślubu cłężko dych rojalistów, natchniona przez Leo- 
zachorował. stan jego nie rokował żad- na Daudet wygwizdała aktora, który 
nych nadziel na utrzymanie go przy ży £Tał Emila Zole. Na następnem przed- 
u. Mimo to odbyły się uroczystości Stawłeniu „camelots du roi“ urządzili ty- 
ślubne. Nazajutrz jednak wyzionał on Powa hecę antysemicką, co w dzisiej- 
pis AŻ: raren final jego byla Pa STYKI jest rzeczą zupełnie nie- 
wdziw adne zabiegi i wysiłki nie a. 
» A z zy Dalsze spektakle odbywały się pod 


)0090000600660080868 opieka policji przy przyćmionych świa- 


ludzi. żądnych sensacji tłoczą się u kas 
teatru. Po jednym z nielicznych spek- 
takli który przeszedł spokojnie, pewien 
pan, najwidoczniej zawiedziony w 
w swoich nadziejach. zażądał od kasjer 
ki zwrotu za bilet. Na pytanie zdziwio- 
nej kasjerki odpowiedział: 

— Przyszedłem, aby być świad- 
klem skandalu, a tymczasem. nie widzia 
łem nic godnego uwagi, nic interesują- 
cego nie zaszło.. 


| Okazało się. że naiwny pan sądził 
mei. 


Bilans bandytyzmu edna fajka i dwie słomó£i, 


w Ameryce 


czyli, jak oszczędzać tytoń? 


policji do późnej nocy rozpędzały tlu- 
my. zainteresowanych i ciekawych. 


Były też innego rodzaju incydenty. 
W dyrekcii teatru pewnego dnia zjawi- 
ła się jakaś dama. która wyraziła žy- 
czenie odbycia krótkiej rozmowy z tłu- 
maczem sztuki, R'chepinem. Twarz 
damy była ukryta pod gęstym woalem. 
iKiedy wprowadzono ią do gabinetu 
Richepin'a, szybkim ruchem wyciągnę- 
ła z pod płaszcza nahajkę i rzuciła się 
na dramaturga, 

— Pan jest łotrem! krzyczała. Pan 
ubliżył pamieci mojego ojca! Jestem cór 
ką hrabiego Esterhazy! 

Richepin bez zbytniego trudu rozbroił 
zdenerwowana damę i spokojnie odpo- 


_ Generalni prokuratorzy Stanów Zjed Współpracownik „Glasgow Bulletin“ która wchłaniała dym. Tuż przy niej wiedział: 


 noczonych postanowili utworzy krajowe pisze na łamach angielskiego dziennika 


stowarzyszenie dla wymiany wyjaśnień io najbardziej oszczędnym sposobie pa- 
w sprawach zbrodni i przestępstw popeł- lenia tytoniu. 

nionych w Ameryce. Decyzja ta zosta-| Podczas jednego ze swych space- 
ła podjęta przy odczytaniu statystyk wy rów natknął się on na obóz cyganów, 
kaziujących, że przywódcy bandytów i którzy trudnili się lutowaniem garnków 
przemytników mają pod swymi rozkaza kuchennych. Zwrócił on uwagę na jed- 
mi 500 tysięcy ludzi i że liczba ich wzra- nego cygana. palącego fajkę. Cygan ten 
sta w stosunku 25 na 100 każdego roku. jednocześnie miał w ustach długą słom 
9000 osób zostało zamordowanych w ra- kę, przez którą wypuszczał dym. 

ku ubiegłym w Stanach Zjednoczonych, Koniec tej słomki znajdował się po- 
aresztowano zaś tylko 4500 zabójców. wargami siedzącej obok Żony. 


znajdowała się jej matka również ze 
słomką w ustach. delektując się ulatnia 
jącym się dymem. 


Dziennikarz podarował oszczędnym ' 


palaczom paczuszkę tytoniu, którą spra 
wił im olbrzymią radość. Cygan napel- 
nit natychmiast fajkę świeżym tytoniem 
i począł wypuszczać olbrzymie kłęby 
dymu przez słomkę, któremi obydwie 
niewiasty rozkoszowały sie z oznaką 
„wielkiego zadowolenia. 


| — Pani ojciec sam się okrył wsty- 
dem. Pani zapomina. źe on był — zdraj- 


Po kilku dniach aresztowano jeszcze 
jedną kobietę. która zrywała afisze z 
murów teatru. W kom'sar'acie okazało 
się, że kob'eta ta jest starszą córką hra 
biego Esterhazy. Sam o'ciec. który w 
procesie Dreyfusa odegrał tak wstrętną 
rolę oskarżyciela niewinnego człowie- 
jka. kilka lat temu spokojnie zakończył 
życie w nie, 


Nr. 116 


Złe tej sprawy były skutki. 
Kpia ludziska dzisiaj z Niutki, 
Drwi stróżowa i pwd łobuz: 
Zbrzydł jej cały globus: 


Kodhini- (rata 


— 


Nic nie wiedząc. Hipek stanął . 

W drzwiach, gdzie mieszka jego anioł, 
W ręku bukiet ma dla Niutki, 

Pewny klucz do serca kł 


TN EXIRESS 
Gdy sie wiosna budzi w [fiipicuu... 


Wiosenny film rysunkowy „Expressu“ 


1931 


U y 


Lecz nie pomógł narcyz, tjołek> 

W diabła zmienit się aniołek, 

A usteczka iej najsłodsze 
Wykrzyknęły: „Precz stąd łotrze!* 


Str. 3 


Gdy zobaczył ojciec Hipka: 
Złość go ogarnęła szybka 

I bez dłuższych korowodów 
Eksmitował go ze schodów. 
(Dalszy ciąg jutro) 


napad paniytkiog 


Zemścił się na młodej mężatce, która nie chciała 
mu dać 300 zł., choć jej groził kompromitacią 


— Daj mi 300 złotych, chcę stąd] 
wyjechać — prosił Józef Kolczyński 
swą kochankę. Władysławę Jaskółec-| 
ką, żonę zamożnego gospodarza we wsi | 
Stróżew, pod Łodzią. 


Kolczyński twierdził, że niewiasta 
obiecała mu pieniądze i ponieważ nie 
chcała spełnić przyrzeczenia, więc zde- 
cydował się na napad rabunkowy, nie 
mając przytem zamiaru wykorzystania 


— Nie dam ci ani grosza— odparła swej siekiery. 


mu niewiasta. — Dawałam ci zawsze 
jeść i pić. ile tylko chciałeś. Nie będę 
cię wcale zatrzymywała. znajdę innych, 
jak tylko będę chciała. © 

Kolczyński zagroził kochance że. po 
wle mężowi o stosunku, jaki ich łączył 
przez Szereg m ATHY dd p 00 

Władysława wybuchnęła głośnym 


śmiechem. 

— Mój mąż, to skończona fujara. 
Gdyby nawet nas k razem złapał: 
to teżby nie uwierzył, że młałam coś z 
toba wspólnego? 

Kolczyński splunął z pogardą na mło 
dą niewiastę i wyszedł z izby, postana- 
wiając mimo wszystko rozmówić się 
z Jaskółeckim. 

Tegoż dnia jeszcze udał się z nim w 
pole i tam począł mu opowiadać o 
swym romansie. 

Gospodarz nię chciał go jednak na: 
wet słuchać. Daremnie Kolczyński przy 
sięgał, że był kochankiem jego żony. 
Jaskółecki oburzył się niesłychanie I za- 
groził młodzieńcowi. że jeśli będzie opo 
wadał podobne bredne to się z nim roz 


praw i 
Kolczyński musiał więc zrezygnować 


z zemsty. 

Upłynęło kilka dni. t 

Pewnej nocy, gdy małżonkowie uda 
wali się już na spoczynek, do izby wtar 
gnat jakiś mężczyznaw czarnej masce i 
długim wlokącym się po ziemi płaszczu, 
„uzbrojony w erę. 

— Pieniędzy — zawołał do stru- 
chlałych Jaskółeckich — bo was wy- 
morduję! 

Małżonkowie nie stawili mu nawet 
oporu. i 

Bandyta przestrząsnął szafy i gdy 


znalazł około 180 złotych, zadowolił się tuacią, 


tym łupem i zbiegł. 


Po jego ucieczce Jaskólscy podnie- |nien przyznać się do wszystkiego i pro 
ŝli alarm. Za bandytą zarządzono po-|sić instytucię, w której 


Prenat w karty zdlrawiowane pioiatto 


ońsE ore 


Jaskółecki wreszcie uwierzył w 
grzechy swej małżonki i wyrzucił ją z 
domu. 

Kolczyński stanął przed sądem i zo- 


stał skazany za napad na dwa lata i 


sześć miesięcy więzienia. 
TES 


„Mi t Ern 8 7 w skle 


e sprzemiewierzemiu 


Jan Martyn, inkasent jednego z łódz 
kich towarzystw  filantropijnvch, był 
człowiekiem bardzo solidnym, cieszą- 
cym się dobrą opinią. ; 

Zarabiał około 150 złotych miesięcz 
nie, z których musiał utrzymywać sta- 
ruszkę matkę i zniedołężniałego ojca. 

Któregoś dnia, gdy zainkasował na 
mieście przeszło dwieście złotych, spot 
kał przypadkowo jednego ze swych 
dawnych przyjaciół. 

— Chodź do mnie! — poczał go pro 
sié ów przyjaciel. — Dziś właśnie zbie- 
rają się u mnie goście. Będziemy grali 
w karty, Pamiętam, żeś dawniei nigdy 
nie opuszczał takjej okazji. 

Młody inkasent przyjął zaproszenie. 

Postanowił wprawdzie nie brać i- 
działu w grze, lecz nie mógł oprzeć się 
pokusie. Początkowo dopisywało mu 
szczęście. Wygrał przeszło 50 złotych. 

Gdy jednak począł podwajać stawki 
karta odwróciła się od niego. 

Nad ranem goście poczęli się Toz- 
chodzić. i 

Martyn nie miał już wóczas ani gro 
sza. Przegrał całą sumę, którą po- 
przedriego dnia zainkasował. 

Nie mając żadnych oszczedności, nie 
mógł nawet myśleć o pokryciu medo- 
boru. Gdy zastanawiał sie nad swą sy- 
doszedł do wniosku. że ma 
przed sobą tylko jedno wyjście. Powi- 


pracuwał, by 


ścig. Wieśniacy nie zdołali go jednak |mu rozłożyła całą sumę na ratvs 


ująć. 

O napadzie została zawiadomiona 
policja: która wszczęła energiczne do- 
chodzenie. Przesłuchana na posterunku 
Władysława Jaskólska, oświadczyła, 
że opryszek miał bardzo podobny głos 
do Kolczyńskiego. A. 

Policia dokonała wówczas rewizji u 
K.i znalazła w jego mieszkaniu czer- 
wona maskę. którą wykorzystał w cza- 
sie napadu. 

Kolczyński przyznał się do winy. 
Opowiedział szczegółowo o stosunku. 
jaki go łączył z Jaskółecką. powołując 
się przytem na kilku swych kolegów: 
którzy dokładnie wiedzieli o romansie. 


Tak rzeczywiście i uczynił. 

O dziewiątej rano udał sie do pry- 
watnego mieszkania przewodniczącego 
towarzystwa _ filantropijnego i rzekł 


— Przyszedłem pana błagać o litość 
Zdefraudowałem dwieście złotych. 


-—— Nie, mój panie, uważam. że pan 
musi odcjerpieć swą * lekkomvślność, 
Gdybym dziś panu wybaczył, to je- 
stem pewny, że po pewnym czasie po- 
wtórzyłoby się to samo. 

. Daremnie młodzieniec błazał preze- 
sa, by go tak surowo nie karał. 


Przewodniczący zarządu był jednak |bowani 29-letni 


Buster Keafon 
Śpiewa!!! 


888 
Najnowszy wielki dźwiękowy 
film z genjalnym komikiem p. t, 


„IMPRESARIO 


w pozostałych rolach: 
Anita Page 
i Robert Montgomerry 
Reżyser: Fred Nibło 


najbliższy film 


Krwawa bójka 


Na Bałuckim Rynku wynikła bójka 
w czasie której zostali dotkliwie potur- 
Stanisław Bednarek 


niewzruszony. Zatelefonował do policji (Wspólna 11) i 29-letni Stanisław Po- 


i złożył szczegółowy meldunek o po- 
pełnionej defraudacii. 


Pogotowie udzieliło obu męż- 
lekarskiej,  poczem 


doski. 
czyznoni pomocy 


Martyn został pociągnięty do odpo- przewiozło ich do mieszkań. 


wiedzialności karnej. 

Sąd skazał go na trzy miesiące wię 
zienia z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg trzech lat. 


Pofurbowali nieproszonego gościa 


najbiedmiejszyma?! 
eA] 


Krwawy final wesołej libacji 
Bronisław Korysiewicz, młody robotjtak nieciepliwie oczekiwany p. Mular- 


nik, nie posiadający obecnie żadnego za| ski 


jęcia, ani miejsca zamieszkania, włó- 
czył się wieczorem po ulicy Aleksan- 
drowskiej, 

Przed jednym z domów zaczepił go 
jakiś wyrostek. 

— Czy pan się nazywa Władysław 
Mularski? — spytał go. 

— Bo o © chodzi? 

— Państwo Wojcieszyńscy, którzy 
tu mieszkają na trzecim piętrze, wrzą- 
dzili dziś libację. Prosili mnie, bym cze 
kał na pana Mularskiego, który nigdy 
jeszcze u nich nie był i nie będzie wie 
dział, gdzie ma ich szukać, i, 

— Dobrze, prowadź mmie. 

Udali się na górę 

Gdy Korysiewicz wszedł do Woj- 
cieszyńskich, właściciel mieszkania rzir 
cił mu się w ramiona. 

— Tak dawno chciałem pana poznać 


Chciałbym tę sumę spłacić ratami. Jeśli | panie Mularski — zawołał, — Żona mo- 
pan prezes zwróci się do policji, to Od-ija tyle mi o panu opowiadała” U nas 


biorę sobie życie. 


dziś dużo gości, a wódeczki jeszcze wię 


Przewodniczący zarzadu kazał mu cej! 


a aAA o wszystkiem opowie- 
zjeć. J 
Gdy inkasent skończył swe zwierze 


Korysiewicz nawet nie zdążył mu 
odpowiedzieć. 
Gościnny gospodarz pobiegł po mat- 


Po chwili ukazała się w kurytarzu pa 
ni. domu. ; 

— Przecież to nie pan Mularski! — 
krzyknęła, — Ten wygląda, jak łobuz, 
a mój znajomy jest wielkim elegantem! 

— Więc kim pan jest właściwie? — 
zawołał zdziwiony gospodarz do Kory- 
siewicza, : f 

Nieszczęsny obywatel. przyznał się, 
że nie jest tak gorąco oczekiwanym go- 
ściem. Chciał również opowiedzieć, że 
znajduje się w bardzo ciężkiej sytnacjii 
chętnięby się pokrzepił, lecz Wojcie- 
szyński nie chciał go nawet wysłuchać. 
Wezwał on kilku uczestników libacji tł 
wraz z nimi rzucił się na przybyłego. 

— Obić tego łobuza! — rozlegały sle 
okrzyki. — Chciał nas nabrać! 

Korysiewicz nie zdołał zbiec. 

Został on dotkliwie poturbowany } 
wskutek otrzymanych ran, stracił przy- 
tomność. 

Weęzwano doń pogotowie, 

Wojcteszyński oraz dwaj uczestnicy 
libacji, Roman Wicek I Stefan Mrozie- 
wicz stanęli przed sądem 

Pierwszy z podsądnych został skge 
zany na cztery tygodnie, a pozostali 52 

a 


nia, prezes zmarszczył brwi i zawołał:'żonkę, wołając, że wreszcie zjawił się dwa tygodnie arcsztu, 


j 
4 


Rozmaitości 


Mayer wpada na pierwsze piętro I dzwoni. 
Drzwi otwiera mu jakiś pan. < 2 
— Przepraszam — powiada Mayer. — Czy 
to było pańskie auto, które stało przed bramą?. 
— Tak.. p ' 
— A więc przed chwilą ktoś je ukradł.... 
Sam widziałem... 
— Co?!.. Jak ten złodziej wyzłądał?... Czy 
_ zauważył pan?... 
— Tego nie zauważyłem odpowiada Ma- 
yer, wyciągając z kieszeni jakąś kartkę. 
Ale zanotowałem sobie dokładnie 
| allta... 


numer 


kol 


W Ameryce pewien dziennikarz zwrócił się 
do senatora: 
— Czy pan jest zwolenikiem prohibicji?... 
Senator odparł na to pytaniem: 
| — Czy pan robi mną wywiad, 


ma pan ts dobrego do wypicia? 
ji ca 


czy też, 


x 

W lutym podczas największego mrozu 
przychodzi do mnie pewien jegomość i propo- 
nuje mi, abym kupił papier na muchy, 

— Panie, czy pan zwariował? — pytam. — 
"Teraz papier na muchy?... Pazo?.. Kto u pana 
kupi?.. Dlaczego pan wogóle sprzedaje papier 
na muchy zimą?... 

— Bo teraz, proszę pana, nie mam żadnej 


— konkurencji... 
e+ 


> 
Ktoś puka. Otwieram drzwi. Na 
_ stoi młodzieniec. 
— Czy kupi pan świst1iy pruszek przeciw= 
ko plushwom i robakom?.., 
— Nie — odpowi» tam. — U mnie w miesz- 
kanlu r'ema pluskiew... 


progu 


Í 
— No, to świetnie.. — odpowiada mtodzian albowiem w szpitalu nie ma miejsca. 


— W takim razie proszę mi pokazać poki 
który pan chce wyrńając.— 
* 


+$ 

Mayer wraca z podróży po Sycylił. 

— Czy spotykał pan tam zbójców? — py* 
tają go znajomi. 

= n Ani jednego... — odpowiada Mayer. — 
Miałem na nich wypróbowany sposób, 

— Jaki?... 

— Gdy spotykałem jakiegoś podejrzanego 
gościa, zwracałem się doń po lałmużnę... 


KamncccK TTE 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, poniedziatek, po raz ostatni. rewelacyj- 

ni „Ludzie w Hotelu. — Ceny zniżone, W ro- 

an głównych: Irena Horecka i Jerzy Woskow- 
ski. 

Występy Moskiewskiego Teatru Artystycznego 

łynny Moskiewski 

nisławskiego (grupa Praska), pozostalący pod 

kierunkiem głośnego Pawłowa, w czasie swego 

tournee zatrzyma się w Łodzi na krótki czas, 

dając kilka przedstawień a to: jutro, wtorek 


„Rewizora'* M. Gogola. zaś we środę i czwar=- 


Ek: sensacyjną nowość Bułhakowa „Biała Gwar 
a'. 
skich. 

W próbach pod rężyserią K. Tatarkiewicza 
okmedja amerykańska Anny Nicols „Trzykrot- 
ne wesele* oraz pod kierunkiem K. Kijowskiego 
„Ten, którego biją po twarzy“ (dla występów 
Woiciecha Brydzińskiego). 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i do piątku wieczorem włącznie bawić 
będzie publiczność niezrównany Michał Znicz 
w arcywesołej, aktualnej komedji Franka „In- 
teres z Ameryką*. 

W próbach pod reżyserią E. Żyteckiezo „Roz 
kosz uczciwości'* L. Pirandella (dla występów 
Wojciecha Brydzińskiego). 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i do środy włącznie cieszący sie niesła 
bnącem powodzeniem melodramat T. Warcha- 
łowskiego „Dziewczę z fabryki“. 


Dziś i dni nastepn 


1 


Według słynnej powieści E. M. Re- 
marque*a. — Ten gigaintyczny epos, 
zaczerpnięty z prawdziwego życia w 
całym bezmiarze realności i potęgi u- 
nieśmiertelniony na filmie, żyć będzie 
wiecznie i iako film wywiera ieszcze 
większe wrażenie niż głośna powieść 
Remarque'a. — Początek seansów o 
godz. 3.30 po pol, w soboty i niedzie- 
ie o godz. 12-ej w południe. — Ceny 
miejsc mimo wysokiego nakładu ko- 
sztów nie podwyższone. — Passe- 
partouł i wszelkie bilety ulgowe. pre- 
mjowe i bezpłatne nieważne aż do od- 
wołania. — Przedsprzedaż biletów w 
kasie kinoteatru codziennie od 12—2, 
Uprasza się o przybywanie na wcześ- 
niejsze seanse dla uniknięcia natłoku. 
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DZIŚ 1 DNI NASTĘ NYCH! 
Pierwsza wspaniała kreacja wielkiego 
mistrza ekranu 
Emilla Janningsa 


w arcydziele dźwiękowem. produkcji 
<ryka Pomera, reżyserii Józeła Stern 
3 „borza p. t: "y 
„Niebieski Motyl 
Wstrząsający dramat inteligentnego 
samotnika, idealisty — więźnia włas- 
nej miłości i zmysłów — człowieka, 
który poprzez popęd miłosny ku wy- 
rafinowanej kokocie — wampirzycy, 
stoczył się na dno nędzy i własnego 
upodlenia. Rolę główna „kreuje — nie- 
zrównana — rywalka Grety Garbo 
Marłena Dietrich. Nadprogram: 
Dźwiękowy dodatek sportowy p. t. 
wichrem w zawody*. — Początek 
seansów o godzinie 4.30 po poł. ost. o 
godz. 10.15 wiecz., w soboty i niedzie- 
le o godz. l-ej w poł. ost. 10.15 wiecz 


i 
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„nocy chorego do szpitala: musi 


lsza zdolność obserwacyjna itd. 


Teatr Artystyczny Sta-| 


Bilety w kasie zamawiań Teatrów Miej-,1325: Odczytanie programu i repertuar teatrów 


Szpital w nocy 
gbapzibanwwiomuy jesi miesmał calisowicie, 
mieki lekarskiej 


Sprawa naszego szpitalnictwa wy- Chorzy czują się naógó! w nocy go- 
wołuje coraz bardziej ożywioną dyS- rzej niż w dzień. zwiększa się również 
kusję zarówno w prasie jak i w organi- ilość nieszczęśllwych wypadków na; 
zaciach lekarskich. Głównym tematem mieście, a tem samem przybywa więcej 
tych dyskusyj jest pacientów. Mimo to w dzień mamy w 

brak miejsca w szpitalach szpitalach kompletny personel, składają 


s 


„będących pod zarządem władz komu- cy się nieraz z kilkunastu osób, pod-| 


nalnych. czas gdy w nocy czuwa w szpitalu! 


Dziś jeszcze zdarzają się wypadki. : tylko I 4, 
jeden lekarz: 


karetka pogotowia, która odwozi w] 
najczęściej posiadający małą praktykę 

lekarską szczególnie zaś szpitalną. Jak 
sobie może poradzić ów lekarz-inter- 
nista, gdy karetka przywozi do szpitala 
pacjenta, wymagającego natychmiasto- 
wego zabiegu chirurgicznego? 
. Są to kwestie pierwszorzędnej wagi 
ra które dotychczas 

mie zwracano wea 


zawrócić: 


Są to stosunki horrendalne, lecz nie. 
wyczerpują one bynajmniej wszystkich 
bolączek z tej dziedziny. : 

Do rzędu najpilniejszych spraw na- 
leży również - s 
kwestja opieki lekarskiej w szpitalach 
IA JOB, 


le uwaci. 


Skw ati A A Eara | Ło: 
Słusznie jeden z lekarzy porównał at-| magistracie powinny jednak zastanowić 


mosierę szpitala w nocy z sytuacją. pa się nad temi kwestiami przy układaniu | 


nującą w porze mocnej na froncie. Tu i przyszłych budżetów  szpitaln'ctwa i 
tam wzrasta niepokój. niebezpieczeń- uwzględnić zwiększenie etatów lekar- 
stwo wydaje się większe, a przytemj skich na nocnych dużiurach w  szpita- 
wymagana jest większa czujność, szyb-; lach. 


Halo? Tu radjo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 


PONIEDZIAŁEK, dnia 27 kwietnia 1931 r. 

Godz. 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
1205—13.15: Muzyka z płyt gramolonowych fir- 
12.05—1315: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my A Klingbeil, Piotrkowska Nr 160. 1315 — 


hy pt: „Wieśniak chiński*, 2) Dialog dla dziew- 
cząt: „Kiedyś i teraz*. pióra p. A. Pinon-Ga=- 
kiej (tr..z W-wy). 16.15—17.15 Muzyka z płyt 
zramof. z W-wy, 17.15—17.40 „Suez — wielki 
szlak morski, wygl- prof. Bogdan Richter, 
(tr. z W-wy), 17.45—18,45 Muzyka lekka z 
kawiarni „Qiastronomia* w W-wie, 18.45—19.10, 
«Rozmaitości,  19.10—19.25 Komunikat  lzby, 
Przem. Handl. w Łodzi i odczytanie programu 
na dzień nast., 19.25—19,40 Płyty gramolonowe, 
19.40—19.55 Prasowy dziennik radiowy z W-wy 
20.00—20.15 Odczyt aktualny z W-wy, 20.15— 
20.30 Omówienie koncertu z Wiednia,  20.30— 
22.00 . Koncert międzynarodowy z Wiednia. 
22.00—22.15 Red. J Targ — wywiad z d-cą 
K.O.P. gen. Kruszewskim p. t.: _„Mohortowa 
straż * (tr. z W-wy), 22.15—22.35 Płyty gramof. 
z Warszawy,  23.30—24.00 Komunikaty: PAT,! 


i kin. 13.25—14.50 Przerwa, 14.50—15.15 Lekcja 
ięzyka francuskiego. Lektor p. Lucien Roquigny 
(tr. z W-wy), 15.15—15.30 Prezrwa, 15.30—15.50 
Odczyt dla maturzystów. pt: „Napoleon a Po!- 
ska* — wygl. FHenrvk Mościcki (tr. z W-wy). 
15.50—16.10 Odczyt dla maturzystów p. t. „Sien 
kiewicz%, wygł. prof. Zygmunt. Szweykowski 
(tr. z W-wy), 16.10—16.15 Komunikat dla żeglu- 
gi i rybaków z Warszawy, 16.15—16.45 Pro- 
gram dla dzieci: 1) Felieton p. Ostachewiczów- 


=. +5 
„QOsteeśmi lIcrzugic 
mody sowiechciej tE: 
W Sowletach powstał projekt oto. Marynarka ma być krótka, sięgają- 


necza z Warszawy. 


rzenia nowego typu ubrania męskiego. jca z tyłu krzyża, szeroka w piersiach 


Nasze wydziały zdrowotności przy. 


meteorol., polic., sport. oraz muzyka lekka i ta- córki miijonera, z biednym, 


Nr. 116 


fe e 
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Stefan Grabiński 


laureatem nagrody literackiej 
m. Lwowa 
Nagrodę literacką miasta Lwowa w 
sumie 7.500 złotych otrzymał w tym ro- 
ku Stefan Grabiński, jeden z najorygina! 
niejszych pisarzy polskich. 
Zbiór nowel tego autora p.t. „De- 


{mon ruchu" zdobył sobie przed kjlku la 


ty ogromną popularność w sferach czy- 
telniczych, a następna jego książka 
„Księga ognia“ postawiła go w rzędzie 
pisarzy, wyróżniających się głęboka 
intuicją oraz niezwykłą fantazją. 

Stefan Grabińskj oprócz powieści i 
nowel wydał też kilka dramatów, z ktć 
rych jeden „Willa nad morzem“ był wy- 
stawiony w Teatrze Wielkim. Również 
i kino skorzystało kilkakrotnie z jego 
pomysłów, a jedna z wytwórni polskich 
stworzyła na tle jego nowel ciekawy 
film p.t. „Kochanka Szamoty”. 

Grabiński jest pozatem autorem kil- 
ku scenarjuszy filmowych, które nie zo- 
stały jeszcze zrealizowane. 


Skandal w teatrze 
drezdeńskim 


Szowiniści niemieccy wygwizdali 
cudzoziemskiego aktora 


W jednej z operetek Lehara wystę- 
pował w Dreznie znakomity tenor ope- 
retkowy Thunis, który zdobył sobie 
wśród tąmtejszej publiczności ogromną 
sympatję. 

Przeciwko Thunisowj wystąpiła jed- 
na z organizacji  nacjonalistycznych. 
oskarżając go o antyniemieckie wystą- 
pienia i żądając wydalenia go z kraju 
Pawiaka artysta ten pochodzi z Holan- 


J 4 = ZZ 
Ti Saksońskie ministerstwo spraw we- 
-wnętrznych nakazało przeprowadzenie 
rewizji procesu i pozwoliło Thunisow: 
występować na scenach niemieckich aż 
do chwili wydania ostatecznego wyroku 

Jednakże, gdy Thunis wszedł na sce- 
nę, na widowni powstał wielki alarm 
Nie pozwolono mu dojść do słowa, na 
galerji rozległy się gwizdy, rzucono kil- 
ka bomb łzawiących a na scenę posypa 
y się 
zgniłe jabłka į kamienie, 
Skandal przybrał tak wielkie roz- 

miary, że do sprawy tej musiałą się wmie 
szać policją, która przy pomocy gumo- 
wych pałek uspokoiła  malkontentów 

hunis musiał jednak zrezygnować z da) 
szych występów w Dreznie, 

RER EPNSKOWO ARA YB PDA OKT ESEA, 


Sensacyjne wesele, 


które kosztowało 9 milj. dolarów 


Jednym z ostatnich kaprysów księż- 
miczek dolarowych Nowego Jorku jest 
małżeństwo miss  Frederyki Frey. 
jak mysz 
kościelna, urzędnikiem adwokackim. 

Małżeństwo to wywołało w sferach 
towarzyskich Nowego Jorku olbrzymia 
sensację. Posag młodei małżonki wy- 
nosi okrągłą sumę 175 milionów dola- 
rów, a w posiadanie jej miss Frederic 
weszła dopiero kilka dni temu osiągnaw 
szy pełnoletność. 

Wesele odbyło z takim przepychem. 


W próbach pod kieruikiem R. Urbańskiego! Ten Ostatni krzyk mody sowieckiej ma'i ramionach, nieznacznie zwężająca się 
wesoła komedja - worlewil W. Rapackiego „Ja się przedstawiać następująco: 
tu rządzę”. Gładkie spodnie bez mankietów u do 


tih, przestronne w biodrach i kolanach 1 


Teatr Stanisławskiego w Teatrze Popular m. 


piątek raz jeden wystąpi w Teatrze, Pos . OS 0 * A 5 
pularnym Moskiewski Teatr Artystyczny, dając Ki krój spodni pozwoli uniknąć brudze= 
głośną sztukę Gorkija „Na dnie", Seny zniżone. nia wewnętrznej strony spodni przez 
Bilety w kasie zamawiań na Piotrkowskiej 74. | wcześniejsze zdejmówanie obuwia. Do- 

tychczas bowiem czynność rozbierania 
Dr. med, się mężczyzny odbywa się wybitnie nie 


logicznie i w niewłaściwym parządku. 

| J A pæ © L. A K ; A PEE do PREON 

ilości większych i mniejszych kieszeni, 

Choroby wewnętrzne i Aliergiczne. w jakie jest wyposażone dzisiejsze ti- 

(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) beanie meskie, moskiewskie spodhie R 

z front |beda miały wcale kieszeni. Do paska, 

UI. 6-90 Sierpnia 22 bięo|orzytrzymnisoczo _ineksprymabie > 

ą i, — „_' pasie ą przyczepione zielne kie- 

Tel. 184-21 Przyjmuje w dni powszednie szenie, które" będzie można zmieniać 
|kiedy podniszczą się, czy przetrą. 


godziny od 6-e| do7-ej, — w niedziele i śwęita, 
7 od godz. 1i-ei do 12-ej | 


zwężające się stopniowo ku dołowi. Ta= 


Ww 


ku dołowi, bez klap i wyłożonego ko 


S 


w sferze projektów. 


, 


| 


ORKENHAGEN 
ŁÓDŹ Proirkowską 


zyję. | 
t Czy .strój ten się przyjmie jeszcze 
aułewiadomo. Chwilowo jest on jeszcze: 


ł. że, olśniło nawet „zawodowych'* miljo- 


nierza, . podkreślająca i uwypuklająca "erów amerykańskich, Cały  kośció! 


;był bogato udekorowany, a dom nowo- 
żeńców jest właściwie zaczarowanym 
pałacetń z. tysiąca i jednej nocy. Pra- 
cowali nad’ wykończeniem tego pałacu 
najwięksł malarze i architekci amery 
kańscy. Z pałacu do kościoła prowa- 
dziła specjalnie sadzona aleja cedrowa: 

Ogólnie biorąc, wesele młodej milio- 
inerki z biednym urzędnikiem kosztowa- 
i ło 9 miljonów dolarów. 


SBugżunruj amiet. 


_ Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: | 
Koprowski (Nowomiejska 15), S. Trawkowska 
(Brzezińska 56), M. Rozenblum (Cegielniana 12) 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), J. Kłupta 
(Kątna 54), L. Czyński (Rokicińska 53). (p). 


| 


61) 


Powieść sensacyjne - - ktryzminalima. 


Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. FSE zajmuję, lecz wyższe instancje. „]nęła się, myśląc, że znowu przyszedł 


W wariete „Alhambra*. zamordowany 
został przemysłowiec warszawski Zygmunt 
Ruieckt. który przybył tam ze swą żoną 
Podeirzenie pada na piekna tancerke. Gize 
Ordeńska. która podczas występu miala 
przy sobie broń. 

Ordeńska aresztowano | osadzono w wię 
zlieniu Qdinówiła ona udzielenia wszelkich 
zeznań. 

Siedztwo wykazało. że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny. natomiast zmarł 
od kuli która ugodziła go w plecy. 

W tym samym czasie opinie publiczną 
zelektrvzował inny wwvpadek. a mianowicie 
samobójstwo kasjera Banku Gospodarcze- 
go — Zygmunta Liwskiezgo. który zdetraudo 
wal pól miliona złotvch. Okazało się. że 
Liwskt byl krytycznego wieczoru w ..Al- 


hambrze* ł starał sie o uzyskanie od Rulec! CI... 


kiego pożyczki na pokrycie zdelraudowanej 
sumy 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się znany 
adwokał warszawski dr, Holz. który dobie- 
ra sobie do pomocy kierownika brygady 
detektywów Scotland Yardu. Edwina Bro- 
wna. bawiącego przypadkowo w Warsza- 
wie. 

Brown w sprvtny sposób zwalnia Ordeń 
ska z wiezienia pod pretekstem choroby. 

Pewnej nocv po mrocznych zaułkach Po- 
wiśla bładził jakiś cień. 


Byl to młody mężczyzna, który znikł za: 


bramą jednej z odrapanvch kamienic na 
Bucaju W dusznej. zadymionej izbie czekali 
iuź nań dwaj mężczyźni. Między przyby- 


szem a domownikami powstaje sprzeczka, | 


która zamienia się w walke na noże. Pod- 
czas bóiki wpada do izby Brown, który pu- 
rywa młodzieńca. 

Dr Holz odrazu poznaje owego: młodzień-- 
ca: jest. to Barczak, który czyba? na życie „ 
pani Liwskiej z rozkazu swych kamratów., 

Brown udaie sie na bal do pałacu pani 
Ruleckief. Przy pomocy narkotyku wpro- 
pasz Rulecką w stan uśpienia i zabrał do 

otelu. 

Barczak poznale odrazu Rulecka I stwier, © 
dza. że ona właśnie namówiła całą bandę 
do zęgładzęnia Liwskiej. Rulecka po odzy- 
skamu przytomności nie chce mic powie- 
dzieć. wobec tego detektyw wprowadza ją- 
w trans hvpnotyczny i w ten sposób wv- 
dobvł od niel przyznanie się do winy. Ru- 
jecka Drzvznaje. że chciala 
Liw ska. za to. że zabrała ici męża. 

W międzyczasie rozpoczyna się procen 


sądowy 0 zabójstwo Ruleckiego. Pierwasy w 


charakterze świadka zeznaje właściciel 
„kambry. dyr Majewski, 

Wreszcie przewodniczący zwraca się do 
oskarżonej. czy ma coś do powiedzenia w 
ostatniem słowie. Oskarżona odpowiada, że 
chce powiedzieć prawdę. 

Smutna swą opowieść Ordeńska 
czyna 
więzienia dokąd wtrącono ją wraz z rodzi- 
cami. gdy miała 16 lat, 

Komendant więzienia, komisarz Gawry- 


inic w ustach nie miała... 


'ne są wojskiem... 


zamordować, 


od pobytu w lochach bolszewickiego ) 


Ano, zobaczymy, zobaczymy... |. 

Trzieciego dnia po północy da gabi- 
netu wpadł zziajanv Nikita. 

—  Towarzyszu komisarzu!.. 
nął na progu. — Mam ią!... 

— Gadzie?.. Gadaj!... 

— Czeka w bezpiecznem miejscit, 
w aucie... 

— Gdzie ią znalazłęś?.. 

— Szła właśnie tutaj... Od trzech dni 
Ledwo wlokła 
się na nogach... Trudno ją poznać... 

— Musicie czemprędzej uciekać !.. 
Jeśli ja teraz złapią nie uniknie śmier- 
i... Nikita, chcesz mi wyświadczyć 
przysłucę?... 

— Chętńe, towarzyszu komisarzu... 

— Wyjedź z nią z Moskwy... 1 

— Niby jak towarzysz myśli?... — 
zapytał, nie rozumiejąc właściwie o co 
chodzi. 

— No, wyjedziesz z nią I basta!... Nie 
rozumiesz ?... Jedź z nią dokad chcesz, 
tylko zostaw ją w bezpiecznem miej- 
SCU... 

— Ale.. 


krzyk 


wszystkie dworce obsadzo- 
na drogach kręcą się 
patrole... wszędzie pilnują... 
Gawryłow zbliżył się doń i przyty- 
kając palec w iego czoło, zawołał: 
od czego masz głowę na kar- 
Ku?... Nie dasz sobie rady z dziewczy- 


Nikita poskrobał się w głowę i mruk|. 


nął: 

— Pewnie; że dam... Ale dokąd je- 

chać?P... 

— Jedź z nią narazie do Smoleńska.. 
Gdy przybędziesz na miejsce, mi znać, 
ale nie pisz wyraźnie o co chodzi bo 
jeszcze mogą list otworzyć i was zde- 
maskować, rozumiesz? 

Napisz tylko w liście: „Jestem zdrów‘ 
i podpisz się Iwanow. Rozumiesz?... 

— Rozumiem... 

— No. masz tu trochę pieniędzy na 
droge.. Auto odwiezie was na dwo- 
rzec... Dalej musisz już sobie sam ra- 
8 Przebierz ją tylko w żołnierski 

-. Zrobione?... 

— Tak jest. towarzyszu... 
— Przygotuj wszystko, ła tymcza- 
sem póidę się z nią pożegnać... 

Giawryłow wciągnął szubę i wy- 


tow, rozstrzelał jej ojca. a ją ı matkę zabrał szedł na ulicę, Auto czekało opodal. 


do swego pałacu. Ordynansem komisarza! 
jest Nikita, były woźny banku, którego dy- 
rektorem był Ordeński, Nikita uspakaja Or- 
deńska i przyrzeka jej swa pomoc. ` 

Delegat  czerezwyczajki,  Toszczenko, 
zwrócił uwage na Ordeńską, chcąc ją Ściag= 
nać do swego mieszkania, lecz Gawrvłow 
pozoruje jej ucieczkę, w rzeczywis zaś 
e ią pod opiekę swego przyjaciela Mi- 
ulina. 

Żona Mikulina wypędza jednak Ordeń- 
ską w nocy na ulice. Dwaj żołnierze znaj- 
dują ją nad ranem pod płotem. 


Gdy wszedł do wnetrza. Ordeńska cof- 


‘| ktoś, by ją aresztować. 
a— To ty?.. — pytała. — Wiem, że 
mnie szukają... Co teraz będzie?. 
Spojrzał na jej strwożoną, bladą 
twarz. na zapadłe policzki i ogarnęła ga 


4żałość. 


— Jak tyś się zmieniła w ciągu 
tych kilku dni... 


— Qdybvś wiedział, co przeżyłam | 


w dągi ostatnich godzin.. Już byli na 
moim tronie... Jakiś szpi icel zwrócił na 
mnie uwagę i "chciał już mnie zaareszto= 


wać... Wymknęłam się, uciekając do 
bramy przejściowego domu.. Już mnie 
znają... Boję się... 

— Bądź spokojna... _ Wyjedziesz 
stąd... 

— Dokąd?... 

„= Nikita cię odprow'adzi.. Już on 


wszystko załatwi... 
A matka?... 
baczyć... 

— Teraz nie można... 
wyjść z tego ukrycia.. 
miesz... 

— Więc pozdrowisz ją ode mnie» 
tak?.. A czy jej nie grozi żadne nie- 
bczpieczeństwo?... 

Nie... Czuje się już lepiej... Ale po 
wiedz mi, moja maleńka. czy to praw- 
da, że uciekłaś od Miijnkowa?... l 
-z Wyrzucili mnie... w nocy.. Ach, 
trudno mi o wszystkiem. mówić... 
— Rozumiem, rozumiem... Ale odpo 
wiedz mi tylko jeszcze na jedno pyta- 
nie: czy prawdą jest. że zabiłaś żol- 
nierza?... 

Skinęła potakująco głową. 

— Musiałam się ratować.. Opowiem 


Chciałabym ją zo- 


Nie wolno ci 
Sama rozu- 


— Dokąd jedziesz. bracie?... 

Żołnierz podniósł głowę i odparł sem 
nym głosem: 

— Daleko... Do Charkowa.. 

— Znam te strony... Z Kremenczuga 
pochodzę, z nad Duiepru... Wielu was 
tam jedzie? 

— Sporo... 

— A pociąg zaraz będzie?... 

— Pociąg?.. Już trzy dni i noce cze- 
kamy na poci ia... 

— Nie było jeszcze żadnego pociągu 
od trzech dni ?.. 

— Był jeden pociąg do Kurska. ale 
tak zapchany: że szpilki nie można było 
wsadzić... 


— Ho. ho... To gorzej... A kiedy ma 
być następny ?... 

— A kto wie?.. Jak przyjedzie. to 
będzie... 


— Choćby był towarowy... 

— A kto mówi o innym?.. Może jesz 
cze mają ci dać salonkeę. co?... 

Żołnierz wybuchnął śmiechem, przy 
krył się szczelniej kożuchem i zasnął. 

— Djabli wiedzą, kiedy stąd ruszy- 


my... — mruknął Nikita. przysuwając 
się do Ordeńskiej. — Ale tu przynaj- 
mniej jesteśmy bezpieczni... Mam w to- 


bołku trochę chicba i sera. chcesz jeść? 

— Dawaj.. — zgodziła się. 

Odwiązał supel i wyjął z - brudnej. 
płachty pół bochenka chleba, nóż oraz 
kawa! białego sera. Odkroił. dwa:..pla=- 
stry chleba. jeden dał Ordeńskiej, drugi 
wziął dla siebie. Zajadali z wielkim ape 
[item choć nigdy przedtem nie rozu- 
miała jak można jeść suchy kawałek 


i chleba. 
Gdyby jej ktoś powłedział przed kil- 


ci to innym razem.. Tak mi trudno te- ‘ku miesiącami, że będzie siedziała na 


raz mówić... 
Nikita przyniósł mundur żołnierski. 
Ordeńska przebrała się w aucie. Spod-| 


nie były nieco za długie i szynel na- 
zbyt szeroki, a wielka czapka baranko- 


wa Za: aż po uszy. 
z Bogiem! — rzek! 
tow. — Bywajcie zdrowi!... 
— Dowidzenia... — odparła 

— Dziękuję ci za wszystwo.. 

- — Nie dziękui... Jeszcze się spotka- 
my... Przyjadę. przyjadę... 
~ Auto ruszyło z miejsca. 


Gawry- 
cicho. | 


aż maszyna znikła na zakręcie... 


1 maa zm m 


ROZDZIAŁ XXXXII. 


Na dworcu. 


szej rzeczy — zawołała, chwytając się{sztabę złota i poczęły sobię wydzierać 


Na dworcu panował wielki ścisk i 


Podczas starcia między żołnierzami a to |gwar. W poczekalniach zarówno pierw 
botnikami Ordeńskiej udaję się zbiec, Przez szej jak i trzeciej klasy posażerowie sie 


kilka dni błąka się po mieście, aż wreszcie, 
Nikita odnajduje ją i sprowadza do 
wrylowa. 


— Ukrywaliście ją podobno w swym 
domu... 
-— Nic podobnego!... W waszej obec- 


ności odesłałem ją do piwnicy. skąd it 
ciekła... Więcej już jej nie widziałem.... 


— Ja nie wiem... tak mówia... To już 
zresztą wasza Sprawa... Ja tylko chcia- 
łem was uprzedzić, towarzyszu, żeby- 
ście się nie zagalopowali... Bo przez ta- 
A dziewczynę można łatwo kark skrę- 
GIG, 

— Uwagi te zachowajcie, towarzy- į 
szü. dla siebie... — odparł Gawryłow. 


Przez chwilę mierzyli się wzrokiem, Į 


poczem Toszczenko podniósł się i wy- 
ciągając rękę, rzekł na pożegnanie: 
— Bywajcie... Teraz już nie ja się tą 


dzieli na ziemi wśród kłębów dymu, 
poprzez który przeświecało skąpe świa 
tło maleńkich lampek elektrycznych. 
Na bufecie. gdzie dawniej leżały najwy- 
szukańsze smakołyki stał kosz z czar=. 
nym chlebem i wielki samowar z wrzą 
kiem. 4 5h 

„Wśród pasażerów przeważali. ot? 
nierze, transportowani do innych miast 
w celu uśmierzenia buntów i przywró” 
cenia ładu. 


Kasy biletowe były zamknięte: ktoj: 


chciał dostać się na pociąg musiał wy- 


legitymować się specjalnem zezwole-| 


‘niem, choć w rzeczywistości wSZySCY 
prawie jechali „na gapę“. 


Gdy Ordeńska wysiadła z auta. za- 
= lae się nagle i trąciła Nikitę w 


bok. 
ie , — Zapomniałeś chyba o najważniej- 


za głowę 

— Co się stało? O czem zapomnia- 
łem 2... 

— O woreczku... 


Nikita uśmiechnął się chytrze i od- 


part: 


— Bądź spokoina. nie zapomniałem. 


i Masz go przy sobie. 
r = Weszli do wielkiej hali dworcowej, 
zapro- 


jedymu i wrzasku. Nikita 
wadził: Ordeńską do ciemnego kąta, 
gd ie było nieco luźniej i rzekł: 
— Pamiętaj, że od tej chwili 
wasz się Antosza: rozumiesz ?... 
Skinęła głową. 


nazy- 


ki wypadek... Ja tymczasem pójdę na! 
zwiady... 
Usiadła w ciemnym kącie. Nikt na 


się po sali i podszedł do jakiegoś żoł- 


nierza, który przewracał się właśnie na 


drugi 


Gawryłow 
długo stał na chodniku i patrzał w dal |nas, ludzi cywilnych, 


— | staraj się zakryć twarz na wszel 


nią nie zwracał uwagi. Nikita rozejrzał 


jc worcu w nocy: przebrana za żołnierza 
i jedynem jej pożywieniem będzie su- 
ichy chleb — czy mogłaby w to uwie- 


ć?. 

Naraz zbliżyło się do nich kilka ko- 
biet z dzięćmi na rękach. 

— Panoczku kochany, choć kruszy- 
lnę chleba... — blagały cichym głosem. 
,— Od dwuch dni nie miałyśmy nic w 

ustach... Nawet za pieniądze nie dają.. 

— Jakto?... — odparł Nikita. — Tam 
na bufecie masz kosz z chlebem... 

— To dla żołnierzy, panoczku... "Dla 
niema chleba... 
Głodujemy, panoczku oj, głodujemy... 
A głód to straszna rzecz... Dwoje dzieci 
spuchło z głodu... Sił nie mają, by ru- 
szyć z miejsca... Pozostało nam tylko 
jedno: umrzeć i skończyć te cierpienia.. 

— Daj jej... — szepnęła Ordeńska. 

Nikita odkroił ćwiartkę chleba i 
wręczył kobiecinie. 

— Podzielcie się... 

Złapały chleb, jakodyby im rzucono 


po kawałku miąższu. 


— Ach, ty stara jędzo, nie słyszałaś, 


że to ma być dla wszystkich? 
— Najpierw dziecko nakarmię!... 
— Dodaj tu!... Ach, ty wiedźmo za- 
| tracona"... 
| Kiłku żołnierzy podniosło głowy, 
— Cichoi-tam!.. Tu nie jarmark... 
Spać, cholera, nie dają... 

"Niewiasta, która otrzymała chleb, 
iirciekłą, a wszystkie współzawodniczki 
|puściły się za nią z wielkim lamentem | 
krzykiem. 

— Trzeba było oddać wszystko... — 
zawważyła Ordeńska. 

— Kto wie jak długo będziemy je- 
chali, a po drodze chleba nie dostaniesz 
nawet za pieniądze... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Sd Dziś premjera! Pierwszy raz w Łodzi! wstrząs. dramacie z życia 
2 Największa sensacja doby bę prod, 1930/31 r: D) R O ROA PY sery? opium 
Najsłynniejszy król sensacji y A 6 


Początek godz. 4 pp: w soboty Í ie tala o 12 w RS Na I dać” seans ita miejsca po 50 groszy 


NAD - EMR Só m i Da I codziennie vien Am p. L nW CIENIU PIRAMID 


Were epopeja miłosna na tle przepięknych Rowan Egiptu, kop na tematach słynnej powieści Piotra Frondaie p. t „Wody Nilu” 
W rol głównych: wiośniana Lee Parry oraz Jean Murrat I Andre Lefebre: — Początek igi A prx 4 pp., w soboty, niedziele i świ gta 
Sienkiewicza 40. o Kac 2 5 Na I-szy seans ceny wszystkich mieisc po 40 i 60 gr. — Orkiestra pod Kereg C. K 
Następny program: Trujący Kwiat. W roli głównej Uly Damite, 


Eate e ai Papan o EAA drtil F 
-szy Dźwiękowy Kino = Teatr w Łodzi 


i eE meza ec SPLENDID 
M sz C = E y A L a R Narutowicza 20 
ad U r Ę C Ę i $ DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Miłość incognito. — Najnowsza 
para kochanków filmowych, pelni tems 
peramentu I elegancji Liliana Harwey I 
Henry Garat w uroczej dźwiękowej 
;| operetce filmowej wytwórni „UFA* pt 


L rozkazu Koigżniczh 


PR] Naiweselsze przygody miłosne zako- 
BDM chanej księżniczki. Matrymonialne 
kłopoty ministra dworu. Nadworny de- 
tektyw „Pipac* prześladowany przez 
niepowodzenia. — Wspaniała Imponu= 
jaca rozmachem dawno  niewidzianą 
wystawa. — Aparatura dźwiękowa $ 
Western Electric. — Początek seati- 
sów o godz. 4 pp. — Passe-partont 
prócz urzędowych nieważne. — Do 
godz, 6-ej ceny miejsc zniżone, 


U. Í., 1.30., l., 230. 


„KAWIA! RENKA“ 


PRZYJDŹ « osobiście a RERE się — że naj- 
YA mawe dusz ludzkich jest 

W. PYPPELLO. - Widzi przyszłość każdego H m 
człowieka | przeznaczenie, 


Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie — NAPISZ natych- 
miast imię, rok i datę urodze 
nia otrzymasz darmo analizę 
Swojego losu życia. 


Dziś I dni następnych 


Ramon NOVARRO 
Sevilla, 
miasio miłości 


wig znakomitej pz „ZEW CIA- SE 


Dr. WARE. 


Lobriós 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych I moczopłiciowych 


Cegielniana Ne 7 


(Dawniej Cegielniana 43) 
telefon 141-32 
nPrzyjmuje od g, 8—10 12—2, 5—8 w 
iedziele i święta od 9—1 Dla pań od 
dzielna poczekalnia. 


W roli głównej: Ramon Novaro, Re- Fi) 
nee Adoree, Ernest Torrence. ŻE 
Nad program: Przyjazd Maszałka Pił- fig 
sudsklego z Madery. Rz 


Z a di 
Początek o godz. 4-ej po poł., ostat- KAB 
ię o godz. 10.15 w. — Bilety ulgowe 7 


Niniejsze ogłoszenie i 95 
groszy znaczkami pocztowemi załączyć na prze 
sylke. Adres: 


Wacław Pyłello, Warszawa, Bednarska 17. 


Przyjęcia osobiście cały dzień. Dr. med. = DOE a AE 
seanse — ZŁ 
| Za okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy > CAO 
j otrzyma amulet - talizman — a takowy przy- 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- 
czenie lub oz BRDĘ 
d powrócił 


momy 3 Specjalista ste: skórnych t wene- 
e pada eksperymentów rycznyc Dźwiękowy Teatr owietlny 
j ze zdrowiem! Południowa 28 tel. 201-93 


Nie dajcie się na nic innego, rze-l] Od 8—11 r. i 5—9 w, W niedz,.od 9—1 66 | 
komo równie dobrego, „z Dla niezamożnych ceny lecznic. Ś 
+ E E A EF aE ER E] bmi y 3 


to marka wypróbowana w ciągu 
dziesiątków lat. * Dr. med., 


f 
Także antvżeptycznie spreparowane : ) 
eS, Kantor | 
6 fe d 


Pieśń Zycia | 


zznębionej matki y żony. 


Tarh 


[lej Chtopezyk 


Wielki Him APERI p. t 


rA 


specjalista chorób wenerycznych, skór | %6 
nych. włosów i moczopłciowych. Le- 6% 


kwa 
S -zenie lampa kwarcowa | promieniami | E8 


Zakr ty” to piekło udręczeń, przez które brnie W 
Rentgena. sä 
PIOTRKOWSKA 144 RÓG EWANGE| $i 

LICKIEJ 


osamotniona kobieta. 
SQ W roli główne} ulubienica narodów [BE 


Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45, e, (LARA BOW i Richard Arlen | Jej Chłopczyk 


Przy muje od &=72 | od 5—8 w. Dla pań | MA Rewelacyjna nowość w technice kine- to potęga uczuć matki. 


I poc (6 orason. "boś dialogi | i | 
towemi na przesyłkę załączyć. Analiza t ny, stoty, BAJ „ 28, uprzystępnienia tre RA Jè Ehl 0 
| szczegółowa, odpowiedzi słynnego me- a o a "do. sprzedania | za se reg dw Eh 


dium Evigny-Rara zł. 3— otomana i tremo, przyimuje wszelkie, HH 
Zakła: „| BN Arcyciekawa treść! — Frapująca 
Dr. med. yt Zakład Tapicerski, ij NĄ gra! — Emocjonujące momenty — 


z: | BIŻUTERIA, zegarki na raty. Ceny go | 65. Nadprozram: Dodatek dźwiękowy i 
LATUNOWY tówkowe „Precioza“. Piotrkowska 6 9 


to chluba kinematografii czeskiej 


Jej Chłopczyk 


to film, którym caly świat jest EER sA 


ród gu utta ŻA LE E E E ; j WARE 
Spesialist a> SOMMER Niewiażski | GO NODZE IE REKE ZIZI AZUOCZANACZ a. 


aktualności krajowe! 
w w podwórzu. | Początek ZY w dnie powsze- 


H, |skórnych, wene s 
Gi SK wroce I mo» ql. 6-go Sieronia 1 E Arei bid M8 Y Prenumerata „Republiki“ 
2. Tel. 132-28), czopłclowych. _ telefon 220-26, rób skórnych APATTA "FE CEE TŻ TOSTERY OE REA ZWZ TE 
AmeirzeiG e Leczenie światłemn:|Chor. skórne, dróg | wenerycznych Pi A ń I 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. promieniami |moczowych. wene- | i moczopłciowych jest naitańsza 
w niedziele I święta od 10—12 _|Roentgenallam)| ryczne i kobiece. «l Andrzeja 5 ESEE LT TA 


Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62.) pą kwarcowa. |Przyjm. od 9 do 12 Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8,30 i. od 5 do 9 w, Przyjmuje od 8—11, 


SEN "VTL T- NEÓRÓWIE å Największy 1 najlepiej redagowany poranny dziennik 

.., DOKTÓR m de 230 oh od 6 A pies ZYSK: s: ASN paa ; w Łodzi se: REPUBLIKA: — riebe a 'przedašy ulicznej 

do 8,30 w. w nie-|Oddzielna poczekał | Oddzielna pocze- 15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesięcz- 

jk OWY dzielę i święta od]nia dla pań, lampa] kania dla pań. nej zł. 4.— (zodnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
10—1. Dla pań od kwarcowa. ni nor ZEE I WM 


zę w myaka dodatkami | numerami niedziel- 
nem 

„REPUBLIKA! jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i najbardziej rozpowszechnionym. — „REPUBLIKA* 
ma najlepsze mformacje krajowe i zagraniczne. 


Dr. med. 


Cegielniana Na 4 (aoi med. 


(Dawniej Cegielniana 36) Dr. m HELDER 
Specjalista chorôb skórnych Halirechi U. Balicka chor. skórne 


| wenerycznych. Eloktrotorap] Rehor SKA. i weneryczne 


Leczenie lampą kwarcową. : „weneryczne NAWROT 2 TORR 
Przyjmuje od g: 8-2 przed p. fod5- plekkodwakatjó|P Pa W | Tel 170.80. |_ 
wniedziele i święta od godz. 9—1 .|Przyjmułe 8—10 ra- przyjm. do 10 rano || 
i od 4—8 Komunikacija autobusowa 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 36; 0d12—2 popoł. dl. Piatetowsta 200 
tod 6—8,30 wiecz. (róg Pustej) dla sej mre od 4-5 ż 
Dr. mad, w niedziele i świę-|przyjmuje w choro | W, piedz.od 11 2 pp 


"M. ROZENTAL oas S laeni- | senso irito, Sony lecznic. || ep: Lódź—Piofrków 


Choroby skórne- 


m WIOSNĘ LATOM, meka Ia ZER zzz: zez wake aree (ij lokal handlowy $ 


REFORMY, figi, kombinacie, Ek wygodami w cen- ka Zielona Ne 6 | 122 lampą kwarc. |sklej, 1-sze piętro, na biuro, lub yz 


M i Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotr- 
akuszer ginekolog SPA sata irei G ae AER Dr. med. |E Po kowa o każdeł pełnej godzinie począwszy od $ 
kai oger żon] a | Salon Jód | d P z 
Ta 228 prz imule od £-6 Po Ay godz, od 2—3 pop. po południu b isa A Wólczaśccioj a eey 
do 2 w fanatike „POMOCE A Czte0 10 (WO Dr. msd jj 9 zamadzka 9 | jam 14, Czas przejazdu I godz. 30 min, 
em tn pu : - Astoa ZR panna s E O 


— „4 odstąpienia. Może b 
dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba- trum miasta w przy- Telefon 185-49, | MONIUSZKI 5 kę baj we. s ohikoa osżiałni w. GR 
terja- zwoitym domu po-| Chor, skórne tel. 170—50. | urządzen 
lecznie niskich z najlepszych materia zwoliym domu pori Cwemerycene | Przyiauie od ti |, , Wiadomość teleton 208:2, od a DO WYNAJĘCIA. 
ska 71, w podwórzu na prawo. Repera- Oferty do admini- Przyjm, od 12—2 |do 1pp. i ad 5—8|1 4—7. | Oferty poważnych reflektantów pod „Akc. Tow. 
| cja wszelkich wyr. tryk i dzianych kestychi =) gd i h8; w Iw kj c © 11 | oai OSA i 104" do Administracji Republiki, 
A —L---... A TER A o í po po [6 IL ZE LB EK E S 1004060000400000000000700007009500OPU00U 


Pierwsze walki w klasie B. 
Niespodziewana porażka drużyny WIMA 


ZJEDNOCZONE W ERNONPA 2:2 


Dziwnym zbieglem okoliczności do, 


pierwszej walki o punkty w klasie B. sta 
neli dwaj najoroźniejsi rywale ż ube- 
głego sezonu Zjednoczone ! Hasmonea. 
Remisowy wynik spotkania jest po- 
niekąd wykładnikiem równości sił. 
liasmonei pisaliśmy pokrótce ubiegłego 
tygodnia. stwierdzełląc najwięcej bra- 
ków w linii ataku. Braki te znalazły peł 
ne potwierdzenie w meczu ze Zjednoczo 
nymi, kiedy słaba przebojowość i nieu- 
miejętność wyzyskania dogodnych sy- 
tuacyj rzucały się w oczy. Wyróżnić na 
leży jedynie Pomerancbluma. doskona- 


łego taktyka i technika. Tyły spisywały, 
się nieżle, a rezerwowy bramkarz SE 


relik nadspodziewanie dobrze. 

U Zjednoczonych — odwrotnie: atak 
lepszy, tyły gorsze. Jednak ogólnie: 
drużyna twarda, przebojowa i dobra fi- 
zyczn'e. 

W ataku. posiadającym duży ciąg 
na bramkę. dobrym był Kozak oraz 
Zych. którego przeboje były zawsze nie 
bezp'ecznę. 

Na obydwuch drużynach znać było 
piętno dluższej przerwy zimowej, to też 
zgranie, kombinacia I forma poszczegól- 
nych graczy, odbiegały porządnie od 
normalnego poziomu. 

Początek należy do Zjednoczonych. 
którzy energicznie atakują | uzyskują 
pierwszą bramkę przez Kozaka, jednak 
Hasmonca stopniowo grę wyrównuje, 
zdobywa przewagę i po kilku szczęśli- 
wych zagraniach ataku, strzela dwie 
bramki, prowadząc do 75 m'nuty 2:1. 


Wyrównanie dla Zjednoczonych: A (eb: 


"zyskuje Zych, strzelając bramkę po ob- 
jechniu kilku graczy OŚ Lt Dalsze 


energiczne ataki drużyny fabrycznej nie 
zmieniają wyniku, dzięki skutecznej in- 
terwencji tyłów przeciwnika. ; 
Sędzia. p. Jędraszczak, wykazał 
brak rutvny i objektywizmu. 
Przedmecz rezerw przyniósł wynik 
4:1 (1:1) dla Hasmonel. LI 


S'arosfa Rzewski 


zdobywa odznakę strzelecką. 


W dniu wczorajszym odbyły się P0-; Wima przeszlo 3 tysiące widzów, Gra którego bramki zdobyli: Ciszewski I 


SOKÓŁ — WIMA 3:1. 

Pierwszy występ Wimy w klasie B 
wykazał. iż drużyna fabryczna, mimo iż 
posiada bardzo silny zespół, nie posia- 
da dobrego treningu i nie jest należycie 
zgrana. y, 

Gospodatze w przeciwieństwie do go 
ści byli zespołem bardziej jednolitym i 
bojowym. Zwycięstwo ich w zupełności 
zasłużone. aczkolwiek w drugiej części 
meczu Wima stale przeważała. Mimo 
tej przewagi drużyna łódzka nie była w 
stanie odrob'ćć bramek utraconych w 
pierwszej części meczu. „ 

Mimo tej przegranej Wima winna 
być uważana za silny zespół który bę- 
dzie miał dużo do powiedzenia w roz- 
grywkach 6 punkty. 

i arna. powyższym kierował p. Stę 
pień. 


S. S. K. M. — KADIMAH 


Rozegrany w niedzielę przed połu- 
dniem na boisku przy u. Wodnej mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy B między 
Kadimahem a drużyaą SSKM przyniósł 
zasłużone zwycięstwo drużynie z Cho- 
jen. 
Górowała ona znacznie nad przeci- 
wnikiem, szczególnie w drugiej części 
meczu. Na meczu tym zaszedł nieszczę- 
śliwy wypadek, mianowicie jeden z na- 
pastników SSKM Wojdan zderzył się 
tak fatalnie z obrońcą drużyny przeci- 
wnej że uległ złainaniu kości. 

Wpłynęło to deprymująco na obie 
drużyny, które od tej chwili grają już 
bez życia. Meczem kierował p. Sikorski 
który dopuścił do ostrej gry. 


Zawody w grach sportowych 


o mistrzostwo Łodzi 


Grv sportowe o mistrzostwo odby- 
wają się w szybkiem temp'e. Spotkania 
w sjatkówkę dobiegają już końca nato- 


"miast rozpoczęty się walki w koszy- |lmka 30:7 (15:5); 


kówkę. W siatkówce męskiet ŁKS i 
Absolwenci mają jednakowa ilość punk 
tów, tak że odbędzie się prawdopodob- 
nie trzecia decydująca rozgrywka. 


iTrzęcie mejsce zajęli Zjednoczeni na- 


tomiast o spadku do kl. B zadecyduje 
mecz Hasmonea— TUR. 

Siatkówka żeńska dała następujące 
Boki: 


415:9); ŁKS—TUR 30:16. (15:9); Geyer | wyniki: 


(walcower). 


|WKS—IKP 27:22 (15:7); ŁKS—Kadi- 
"mah 30:15 15:3). 
S'atkówka męska: Absolwenci — 
ŁKS—GEYER 30:0 
ŁKS prowadził w pierwszei poło- 
wie 15:12, jednak wskutek zeiścja gra- 
czy Geyera z boiska sędzia przyznał 
v.0., na korzyść ŁKS-u. 
Zjednoczone—TUR 30:23 (15:9); H. 
K.S.—Hasmonea 31:29 (14:15). 
| Dramatyczny przebjęg meczu, zde- 
cydował o zwycięstwie po dogrywce. 
Koszykówka męska. Pierwsze gry 


sobotę: H.K.S — W.K.S. 30:16]w koszykówkę przyniosły następujące 


„Strzelec—Flasmonea „34:28 
18:0). Sensacyjny j niespodziewany 


— Zjednoczone 30:18 (15:13); IKP —|wynik. Absolwencj—TUR 24:16 (8:6); 


Kadimah 30:19 (15:6). 
W niedzielę; 


Geyer—TUR 30:16 jum—Geyer 46:22 (30:12); 
| (15:7); HKS—Zjednoczone 30:10 (15:1); dzew 60:4 (22:2). 


Wima—H.K.S. 42:22 (20:12): Orator- 
Orlę—Wi- 


p z ra mm 


Sukcesy Widzewa i Ł. K. S-u 


w rozgrywkach o mistrzostwo klasy B 


Mistrzostwo klasy A: Hakoah — Tu-| 


ryści 0:0. Mecz zgromadził ną boisku 


| KKS — BURZA 6:1 (3:1). Sensacyj- 
ne zwycięstwo beniaminka klasy A dl 


włatowe zawody strzeleckie o odznakę ciekawa. Obie drużyny nie wykorzys- 2, Michalak, Ciszewski Il, Grackowski 
strzelecką wyborowego strzelca powia tąły wielu dogodnych sytuacji podbram i jedna samobójcza. Sędziował p. An- 


tu łódzkiego. 

W Zgierzu w zawodach brał również u- 
dział Starosta Rżewski. który 
odznakę III klasy zdobywając 219 punk 
tów na 300 możliwych. 


Zawody pływackie 


uzyskał” 


kowych. Sędzia p. Andrzejak. 

WKS — ŁKS Ib 1:1 (0:0). Wynik za 
służony. WKS wykazał dużą poprawę 
formy. Sędziował p. Dowbór. 

ŁTSG — BIEG 3:1 (1:0). 
dła drużyny ŁTSG, która wystąpiła we 
wzmocnionym składzie zdobyli: Króle- 


o mistrzostwo klubów policyjnych ;wiecki, Pogodziński i Wunsche. Sędzio 


Nasz zgierski 


nuje: 

W niedzielę odbyły się w tutejszym 
basenie zgierskim zawody pace o 
mistrzostwo Policyjnych Klubów Spor- 
towych. Zawody obejmowały następu- 
jące konkurencje: 50 m. styl dowolny, 50 
mtr. styl klasyczny, 50 mtr. na wznak; 
100 mtr. styl dowolny 1 sztafeta 450 
mtr. W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
posterunkowy Trybuła (Zgierz), drugi 
komisarz Tarwid (Łódź). trzeci — post. 
Szczepan'ak (Łódź). W sztafecie 4750 
A zespół zgierski przed łódz- 

im. 


Zawody strzeleckie 
o odznakę państwową w Kaliszu 


W sobotę i niedzielę odbywały się 
tu zawody o państwową odznakę strze 
lecką zorganizowaną przez Związek 
Strzelecki w Kaliszu. Zawody otworzył 
gen. Karasiewicz Tokarzewski. Najlep- 
Szy wynik dnia osiągnął posterunkowy 
policji państw. w Kaliszu oddając 191 


korespondent telefo- 


na 200 strzałów możliwych. Wyniki za 
wodów były b. dobre. j 


wal p. Rettig. 


Bramki | 


drzejak. 

WIDZEW — PTC 6:0 (2:0). Słaba 
gra drużyny pabianickiej. Nieoczekiwa 
ne zwycięstwo zespołu robotniczego. 
Sędzia p. Busiakiewicz. 

Mistrzostwo klasy B: Sokół (Pabla- 
nice) — WIMA 3:1 (2:0). Nieoczekiwa- 
"na porażka faworyta klasy B w Pabja- 


„nicach. Sokół grał bardzo ambitnie. Sę (B 


I dzia p. Stępien. 


zawody Bbolcserskcie 


m fabjamicach i Aleksandrowie 


W Pabianicach odbyło się w dniu 
wczorajszym spotkanie bokserskie mię- 
dzy drużynami CWS (Warszawa) a 
Kruscheenderem zakończone wynikiem 
nierozstrzygniętym 8:8. 

Wyniki poszczególnych 
przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Wieczorek 
zwycięża Osieję, w. kogucia: Młynar- 
czyk (KE) zwycięża Śmiecha (SWS), 
w. kogucia: Mrozewski (CWS) zwycię 
ża przez techniczne k. o. Faleckiego, w. 


spotkań 
(CWS) 


|piórkowa: Orlicz (CWS) zwycięża na 
punkty Chojnackiego, w. lekka: Barto- 


sik (Zjednoczone) zwycięża przez k. o. 
Walendowskiego, w. półśrednia: Kuro- 
patwa (KE) remisuje z Karpińskim (C 
W. S3), w. średnia: Sentowski (CWS) 
remisuje z Sadzakiem (KE), w półelęż- 
ka: Hymmer (KE) zwycięża w drugiej 
rundzie przez k. o. Wąsiewicza (CWS). 

W Aleksandrowie ódbyły się zawo- 


'dy o puhar dyr. Kannenberga między 
drużynami Sokół —WIMA. Wynik spot 
"kania 10:6 dla Sokoła. Wyniki przedsta 
"wiają się następująco: 

Waga musza: Pietrzyński (Sokół) 


zwycięża Optułowicza, w. kogucia: Ku 


„stosz (Sokół) zwycięża Kleina (Wima). 


w. piórkowa: Ceglelski uzyskuje walco 
„wer wskutek niestawienia się przeciw- 
nika, w. lekka: Zieliński (Wima) zwy- 
cięża na punkty Pisarskiego, w. pół- 
'średnia: Klimczak (Sokół) zwycięża 
przez k. o. w drugiej rundzie Kunikow- 
skiego, w. średnia: Seweryniak (Sokół) 
zwycięża w drugiej rundzie przez k. o. 
Baranowskiego, w. półciężka: Jałmuź- 


. ny (Sokół) uzyskuje walcowerem zwy- 


cięstwo, w. ciężka:  Ulężałka (Sokół) 
zwycięża Szklarka (Wima). 

W spotkaniu towarzyskim Ceglelski 
zwycięża Wolraba. 


Sensacyjne wyniki 
w spotkaniach ligowych 


WARSZAWA: Wisła—Polonja 3:1 
(2:1). Piękna gra Wisły, która uzyska- 
ła zasłużone zwycięstwo. Bramki dla 


drużyny krakowsł'ej zdobyli: Lubo- 
wieuki 2 i Kisieliśski, dla Polonii hon- 
rowy punkt uzyskał Pazurek Il. Sę- 
dziowa? p. Gulcz. Widzów 6 tysięcy. 

KRAKÓW: Lewja — Cracovia 4 1 
(4:0), Do przerwy znaczna przewaga 
regji, króra w równych odstepach cza- 
su uzyskuje cztery bramki ze strzałów: 
Nawr ta 2, Przeździeckiego I Wypjew 


skiego. lua Cracov; honorowv purkt 
uzyskał Czernik. S,dziował o. Mat- 
czewski. Widzów 6 tysiecy. 


LWÓW: Czarni—Lechia 4:2 (1'1). 
Bardzo burzliwy przebiez zawodów. 
Po zawodach publiczność rzuciła się na 
sędziego, który pod ochrona policji opu 
ścił boisko, Bramki dla Czarnvch u- 
zyskali: Reyman, Koch, Drzvmała i 
Igła. Dla Lechji: Rusjecki i Szuster- 
szyc. Sędzia p. Baran. 

POZNAŃ: Warta—Pogoń 7:0 (3:0). 
Znaczna przewaga Warty, która grała 
koncertowo. Pogoń kompletnie zawio- 
dła. Bramkj dla drużyny poznańskiej 
uzyskali: Szerfke i Banaszkiewicz po 
2 oraz Knioła 3. 

KATOWICE: Ruch Garbarnia 1:1 
(0:0), Gra równorzędna. Bramkę dla 
Ruchu uzyskał Włodarz. dla Garbarni 
Smoczek. Publicznoścj 4 tysiace. 

Tabela ligowa po wczorajszych roz 
grywkach przedstawia się następująco: 


Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Wisła Sr TWIZE 
3 Ruch 3 5 8:2 
3) Polonia 5. 8 8:9 
4) Garbarnia 3 4 52 
5) Ł. K. S. 3 4 9:5. 
6) Legja 3 4 0:8. 
7) Cracovia p DEE 14226. [17 m 
8) Warta 4 2 9:9 
9) Czarni 31 w. JAŁ 
10) Pogoń 2. (20 „SBB 

11) Lechia 3 2 4:10 
12) Warszawianka 3 0 444 


Uroczyste otwarcie 
sezonu kolarskiego w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło sie w 


Łodzi uroczyste otwarcie sezonu kolar 
skiego. Pochód składający się z około 
tysiąca kolarzy wyruszył na Plac Wol 


A ności gdzie przed pomnikiem Tadeusza 


| Kościuszki wygłoszono przemówienia. 
Następnie kolarze udali się na rowe- 
rach do Zgierza gdzie odbywały się 
nabożeństwa w kościele katolickim 1 
ewangielickim. Na Krzywiu rozegrano 
pierwszy krók kolarski. Trasa wynosl- 
iła 23 kilometrów. Bieg ukończyło 46 za 
wodników. Zwyciężył _Pietraszewski 
przebywając trasę w czasie 49 minut., 
drugi Klatt (Wima), 3) Gatka (Wima), 
R s (ŁKS), 5) Goszkowski 
eg). 

Po zawodach odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród. 


Dwa biegi na przełaj 
o mistrzostwo Polski. 


W dniu wczorajszym odbył stę w 
Krakowie bieg na przełaj dla panów o 
mistrzostwo Polski na przestrzeni 8 klm 


Zwyciężył bezkonkurencyjny Kusociń- 


ski w czasie 27.25 przęz Czubakiem o 


150 mtr. w tyle, Hartligiem (Kr. Huta) i 


Żakiem (Polonia). 

W biegu na przełaj o mistrzostwo pań 
w Lublinie na przestrzeni 1300 mtr. zwy 
ciężyła Bystrzycka (Sokół — Kozłów- 
ka) przed Grzesikówną (Stadj. Kr. Fu- 
ta), Jarnuszkiewiczówną (Unja — Lu- 
blin) i Wieczorkiewiczówną (Polonja). 


Pułk. Mons prezesem 
K.0.2.7.N. 


Na walnem zebraniu krakowskiego 
OZPN-u prezesem obrano pułk. Monda. 
oai KOZLA obrano mjra Rosałow 
skiego. 
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Orapacz nieba w flamóurśu 


W Hamburgu ukończono obecnie budowę wielkiego domu EO bio 
jest najwyższych z dotychczasowych europejskich drapac eg? r 


| W dniu 26 kwietnia rozpoczęła się w Essen niemiecka olimpiada lekkoatle- 
tyczna. Udział w olłmpjadzie biorą najsłynniejsi lekkoatleci: u góry z lewej — 
Jayte, u góry z prawej — Kleine, u dołu z lewej — Bockenauer, u dołu z pra- 

wej — Kiwatschin. 


Tżen Izańciił 


1Zmt 
fiiszpańsfiej miana gabinetu 


w Bulsarii 


Infantka Izabella Hiszpańska, ciotka 
zdętronizowanego króla Alfonsa XIN, 
która również musiała opuścić granice 
kraju, zmarła w Paryżu. Niewiadomo 
czy władze republikańskie zezwolą na 
pochowanie jej zwłok w Hiszpanii. 


` Nieście pomor i Król Borys powierzył zorganizowanie 
meajbiedmiejszugim?| Na miedzynarodowym kongresie ociemniałych w Nowym Jorku, demonstrowa | 10wego gabinetu bułgarskiego dotych- 
no nowy wynalazek inż. Roberta Naumburga, który umożliwia ślepcom czyta-| CZasowemu ministrowi oświaty Canko- 
OOODOCOCDOOOOOODOOGOOODOCOCOCOO nie książek i gazet. wowi. 
EDER ZOT, OZ A w ZL D PZD I TE I ADO OO AO D WI ZĘ ABD 


ESE PREE: ARIETA O OW ZY A R DA ZOO E EEE 
Jiowy modef łodzi podwodnej Demonstracje przeciwko nacio- 
nalisiom égdańskim 


j a ZI ARE 


W Ameryce zbudowano obecnie nowy model łodzi podwodnej, która może 
opuszczać się na głębokość 120 metrów i zaopatrzona jset. w okna, pozwalają- 
‘ce obserwować podwodne życie w morztt. A 
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W Warszawie odbyły się demonstracje akademików przeciwko terrorowl, us 
ji prawianemu w Gdańsku przez nacionalistów wobec polaków. 
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